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Gramy blowira,

W ©»tatnim numerze „Włośeiaai 
na“ pisaliśmy, że dzięki zachłannoś­
ci endeckiej mamy prezydenta, na 
którego padły także głosy posłów ży­
dowskich, Prawica wspólnie z nieąi- 
caini musieli im coś obiecać) oddawa­
ła giosy na hrabiego Zamoyskiego, 
którego wbrew woli większości eheta 
no koniecznie narzucić. To im się jed 
nakże nie udało i dzięki swej zachłan 
tłoiei ponieśli klęskę na całej linji.

rPzypominamy sobie co' pisma 
endeckie wypisywały przed wybora­
mi prezydenta.

Oto „Gazeta Warszawska" pisa­
ła, mając na widoku, że prezydentem 
będzie Trąmpczyński, że ktokolwiek 
nim będzie — z tą chwilą jego osoba 
zostanie wyłączaną z dyskusji, żarów 
no w Sejmie jak i w prasie i ca 
zfebraniaeb publicznych. Każdy Polak 
który- ma poczucie dumy narodowej 
{ ttiepodleigo.śei państwowej, będzie 
przed swoimi i obcymi strzegł sazdro 
śnie przywileju P?.*ezydeata, jako 
wycbrazieieia majestatu Narodu, 
choćby osobiście glosował przeciw je 
go wyborowi.**

lak pisały gazety endeckie 
przed wy Larem prezydenta. A co dziś 
piszą? — Oto dla tego, że nie zost d 
wybrany hrabia Zamojski nawołują 
jawnie do organizowania band zbó­
jeckich, aby napadały na spokojnych 
ludzi. A nawet co gorsze, sami wybit 
niejsi członkowie Jedności Narodo- 
■Wćj, jak donoszą gazety, brali' w na­
padach bandyckich czynny udział. 
D*i£ prasa endecka zapomniała o tem 
O ezem przed kilku dniami pisała, że 
ktokolwiek będzie prezydentem, to 
każdy Polak, mający poczucie dumy 
narodowej, będzie strzegł, przywileju 
Prezydenta, choćby osobiście głoso­
wał przeciw jego wyborowi. Dziś na­
wołują ulicę („Postęp“), aby robiła 
awantury, bo Prezydentem nie został 
ezłowiek, który zasilał prasę endecją 
iunduszami swoimi, aby ta wyrobiła 
tou miejsce na najwyższem stanowi­
sku w pańswie Polakiem.

Jedność Narodowa chwyciła si^ 
metody godnych ostatnich szujów’ i 
bandytów. 1 <rew niewinnie przelana 
»a ulicach Warszawy niech otworzy 
oczy tym, którzy ślepo wierzą w „pa 
trjotyzm“ endecki'. Hańba tym po- 
fdom" endeckim, którzy w rozbojaih 
ulicznych brali czynny udział.

< Kandydatura Narutowicza nie 
■Fytałą pr;&ez nasza stronnictwo ws-

J sunięta i nie mamy jej obowiązku 
| bronić- Ale stanowisko nasze jest to, 

że został wybrany Prezydentem Na­
rutowicz i z tą chwilą należy nam je­
go uważać jako prezydenta i jako 
naj\ yższą głowę w państwie. Nie 
jesteśmy w bolszewickiej Koeji, ale 
w Polsce, gdzie respektowanie konsty 
tucji musi być, eboćby to się nie po­
dobało kilku rozwydrzonym chjenis- 
tom, którzy na czele państwa radzi- 
by widzieć człowieka, z tytułem hra­
biego łub księdza.

Na jedno jeszcze eheemy zwró­
cić uwagę, a mianowicie na to, co 
pra^a Jedności Nrodowej pisze o Pre 
zydeneie Narutowiczu, że nie zna 
Polski, bo dopiero po wojnie świato­
wej wrócił do Polski i nie dzielił z 
Nią ani smutku ani radości.

Pytamy czy kandydat Jedności1 
Narodowej “hrabia Zamoyski jest tym 
człowiekiem, który odpowiadałby tym 
właśnie wnioskom Palności? Żapew-

SWeclaałlOTa srmyshie zaprayriiifiaia trwsła 7 minut.
O godz. 12 rn. 15 Marszalek Rataj ja 

ko przewodniczący Zgromadzenia Na­
rodowego otworzył posiedzenie, poęzem 

Zawezwał sekretarzy, aby wprowadzili 
nowowybranego prezydenta p. Naruto­
wicza.

Sekretarze wprowadzili z przylegle 
go gabinetu p. Narutowicza, który no za 
pytanie Marszałka Rataja, czy wybór 
przyjmuje pewnym Stosem odpowiedział: 
Przyjmuję.

Następnie przystąpiono do ceremon 
ja’ i przysięgi. Tuż za mównicę ustnwio 
ny był siół pokryty czerwonym suknem, 
na którym stał krucyfiks oraz ozdobny 
egzemplarz konstytucji.

Marszalek niezwłocznie odczytuje 
tekst przysięgi, którą p. Narutowicz po­
wtarza: i

„Przysięgam Bogu Najwyższemu w 
Trójcy świętej Jedynemu i ślubuje Tobie 
narodzie polski, iż urząd Prezydenta Rze 
czypospolitej, który obejmuję, prawa Rze 
czypospolflej, a przedewsZyslkiem usta­
wy konsiytucji ściśle przestrzegać i bro

ne nie. Hrabia Zamoyski sna lepiej 
Francję i Paryż, aniżeli Pokutę 1 
Warszawę. .< -u<-

Toć mieli człowieka na tem »ffr 
nowisku, który całe żyd» »Pędził « 
Polsce, walczył o mepodlgłośó ©4 
młodych lat i eierpiał dla sprawy poi 
skiej w śniegach syberyjskich —-Jó­
zefa Piłsudskiego. Co » niego srobfr- 
li? .. L

Dociekamy się jednego, że ende-ł ' 
eja będzie pisała w swoich pismach, 
że Piłsudskij to ich człowiek. Jul 
dziś wyrażają się o nim stosunkową 
dość dobrze, a nieługo całkiem będą

isali, że Piłsudski był aaiodowyn? 
emokratą.

Narodowej demokracji cza» aejśÓ 
ze stanowiska anarchistycznego, 4 
wstąpić na drogę konstytucyjną, ba 
tego wymaga interes państwa. Im 
rychlej to uczyni narodowa demokrą- 
eja, tem dla państwa będzie łepfej.

nić, dobru powszeehnem« narodu ze 
wszystkich sił służyć; wszelkie zło i nie­
bezpieczeństwo od Polski czynni© odwrdt 
cać, godności imienia polskiego strzec 
niezachwianie, sprawiedliwość Wobec 
wszystkich bez różnicy obywateli za pier 
wszą mieć cnotę, obowiązkowi urzędu 
i służby poświęcać się niepodzielnie będę 
tak mi dopomóż Bóg i święta Jego męka*-,

Po złożeniu przysięgi Prezydent Pań 
stwa wstał z miejsca i milcząco patrzał 
na salę. Po odczytaniu protokółu posie 
dzeiije zamknięto,

W chwili, gdy Marszałek rozwiązy­
wał Zgromadzenie Narodowe, posłowie 
bili oklaski i wznosili okrzyki: Niech 
żyje Prezydent Narutowicz.

Następnie posłowie odśpiewali Je» 
Cze Polski nie zginęła“. Po odśpiewanie 
pierwszej zwrotki odezwały się znowu 
okrzyki i oklaski na cześć Prezydenta,

Posiedzenie trwało 7 minut. Prawi­
ca ha Zgromadzeniu była nieobecno1; 
Miejsca po prawni ahropie zajęli posło­
wie lewicoaj
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Gdyby nie troska i «fciawa o przy- r 
szłość państwa, ludowcy mogliby być Ś 
bardzo zadowoleni z wyniku wyborów, I 
mogliby cieszyć się i tryumfować. Od- ’
nieśli bowiem moralne zwycięstwo, __ o
trzymali pełną. satysfakcję za niecną kam 
PiUlię przez nar. - dem., socjalistów * tu- 
jpitowców przeciwko sobie prowadzoną.

wwieżo mamy w pamięci okrzyki o- 
burzenia tych stronnictw na ludwców. że 
nie cbcę rozwiązania Sejm«, że boją się 
wyborów, 2q chodzi im o mandaty, o wpły 
Wy, o parhe — nie dbają zaś o naród, o 
państwo, które wymaga utworzenia w 
Sejmi© zwartej większości, do ktćrej I 
Sjem pierwszy nie był rzekomo zdolny, i

Klub ludowy zaś właśnie ze stanowi 
sta państwowego przestrzegał przed 
zbyt poehopnem rozwiązaniem Sejmu, 
który obok rozlicznych usterek i niedo? 
magań mtaf jedna ogromną zaletę, był 
Sejmem czysto polskim.

Trochę, dobrej woli, trochę myśli 
państwowej, dbałości o naród, a nie o 
«Woja parłję, s— a można było utworzyć 
Większość wspaniałą, silny r7.ad, które­
mu żadna mniejszości nie byłyby stra­
szna, 2e tak s:ę nie stelo, winę ponosi 
zacietrzewianie nar-dem., doktrynerstwo 

ctali&tów i „tdęowość“ tugutaweów, ~ 
freśei swej jakże przYPonunaiąca ideo-

Wość, pryncyoialność bolszewików, któ­
rzy wszak tylko ze względów ideowych 
zrównali chłopa « panem, bogacza, z u- 
bogijn, a wszystko z ziemią.

Dopiero teraz, kiedy obce norotlrt- 
wości weszły do Sejmu w pokaźnej cy­
frze 90-ciu, co wielcy politycy z obozu 
rtesr. •- dem. przewidzieć byli powinni, 
porodowa - demokracja widzi ratunek 
państwa w połączeniu się 1 2 8 i z góry 
no jedynkę zrzuca odpowiedzialność lo­
gii pojczonie to nie nastąpi, Sokolwiek I 
nastąpi, znowu na ludowców zacznę s’ę 
ataki. ’

Pôî<î?îe się 2 prawicą, krzyknie lewi 
Ć3. że Wiłoś, że ludowcy pokumall się z 
obszarnikami i księżmi, •— nastapi poro­
zumienie z lewicą, zarzuci prawica, że ty 
dowey poszli na służbę do żydów i ntem 
CÓW. '■ ! ■

Tymczasem łudgwey -ąa żadną służ­
bę do nikogo nie pójdą, bo są i pozosta­
ną służbie państwa polskiego Î Mo pol­
skiego.

Państwo tycScwi przodewszyslkiCm P®

o Pitadstte
.nctakła Walka Chieaty przeciw Pjty 

ądsktymti skończyła się. Niema już o 
bówy. aby został prezydentem Rzeczy­
pospolitej, Bohater i uosobienie polskie­
go demoknetyzmu ustąpił dobrowolnie.

Pozostały jednak śwież© ślady walki 
przeciw nrem«. I °t° na półkach księ­
garskich w Poznaniu uknzata się książ­
ka pod tytułem „Legenda Piłsudskiego“ 
paPisana przez p. Lipeckiego. W książ­
kę tej ęzytamY bardzo niepochlebne zda 
ora o Piłsudskim. Jakby na rozkaz Chie 
ńy autor z najdrobniejszych szczegółów 
życia wysnuł skrupulatnie cały szereg 
wniosków, godzących brutalnie j oszczer 
ezo w osebę b. Naczelnika Państwa. Zrę 
C2nip i chytrze omówił dobre czyny i za 
taty Piłsudskiego, a przedstawił jpołwor-

jgçggei»jniK_

łrzebne, a bez ludu żadne pańsłw© się 
nie ostąi.

Dajcie ludowi, tym ogromnym rze­
szom bezrolnych, łym biedakom po 
wsiach i miastach pracę i chleb, dajcie 
szkoły, drogi, szpitale, dobre i sprawie­
dliwe ustawy, zapewniające bezpieczeń- 
stv'o życia i mienia, dopomóżcie nam * 
uratowaniu marki, żeby ludzie mogli os« 
czędzać. zabezpieczać był sobie ; dzie­
ciom. w mieisce dotychczasowych wy­
zwisk i kalumnii, rzucanych na lud i je­
go przywódców, — szanującie tpn lud poi 
ski. jak na ło za swa praeę, skarby swej 
duszy i serca zasługuje, a wówczas o po 
rozumtanie nie trudno i ono niezawodnie 
nastąpi, jjtP
sf “er-

Drożyzna z dnia na dzień wzmaga 
się coraz większa, Przyczyny jej zarzu­
cają sobie wzajemnie poszczególne stany.

Najwięcej saś zarzucają przyczyny 
droyżny spokoinym mieszkańcom wsi. 
Nie czyniono tego do czasu wyborów, bo 
polowanie pa głosy chłopskie nie pozwą 
łata. Ale w wyborach ezyłamY całkiem 
co innego. Oto co endecki ,,Kurjeo; Po­
znański“ z dnia 10 hm. pisze:

„Wzrost cep na wszelkie artykuły 
pierwszej potrzeby, notowany w osta­
tnich tygodniach, szerokie kola spoży­
wców kładą zwykle na karb spadku 
waluty i nadmiernych zysków kupców. 
Jestto nic ze wszyatkiem słuszne, ponie 
kąd zaś wręcz ntasłuszne? mianowicie 
o ile chodzi o ogól kuniecłwa polskie-
go. Przeciwnie ze wsi poskiei płyną li
czno źródła i źródełka drożyzny, Ję­
czące się >j rogatek miejskich w potę­
żne strumienie, w których beznadziej­
nie tona kalkulacje kupców 5 budżety 
miejskich’ spożywców. Wiadomo, żp na 
każdym targu w Poznaniu gospoda­
rze i wiejskie przekupki sprzedają ma 
sta. jaia oraz inne artykuły regularnie 
drożej, niż w dniu pporzedpim naby­
wano je w npęście, Wieś jednem sło­
wem działa i spekuluje na wzrost cen“.

Co na ty powiedzą chłopi, którzy są 
zwolennikami ósemki? Pytamy się czy 
śolidarypuię się z wywodami „Kuriera 
Poznańskiego“?

Nip żp wsi płyną liczne źródełka dro 
‘żyzny, ale z miasta. Czy wieś podwyż­
szyła ceny w ostatnim czasie za zboże 
ty! ; proeenł. jak to uczynili panowie kup

nip błahostki, których mV śmiertelnicy 
zupełnie ustrzec sie nie możemy, bo n? > 
ma człowieka bez błędu.

Nic piszemy jednak ¡spr&woaclanjn z 
łpi książki. chccmY tylko przeciwstawić 
jej dragą książkę. świeżo wydaną przez 
księdza Jana Gustowskiego pod tytułem 
„7 Polski do Rzymu“. W książce tai jest 
mowa o obecnym papieżu Piusty XI, kie­
dy .tenże byl leszcze w Polsce nmtyiuszpm 
papieskim. Jest tam wzmianka, jak ten 
wysoki dosło'nik, a obecnie głowa Ko­
ści ota naszeoo, utrzymywał stosunki z 
Piłsudskim. Pataeża chyba już w niczem 
podgrzewać nie będziemy. Czytamy 
dosłownie, co pisze ks. Griatowski:

„Stosunek z Naczelnikiem Państwa Î 
władzami państwowymi ułożył się od po­
czątku bardzo życzliwie. Bystry rozum 
i znniomość ludzi. Cechujące Marszałka 
Piłsudskiego, potrafiły od razu ocenić 
wartość niepospolitego człowieka, przy- 
słąnęgo przez Rzym do Polski. W Bel-

...__________ ... Mr 89

ey za mąterje, alb© szewcy za buty? Nie, 
To muszą nawet panowie redaktorzy od 
^Kubera“ przyznać, bo tak jest

Radzimy „Kurierowi“ wskazywać 
więcej na paskarzy miejskich, a chłopu 
dać spokój.

Tych kilka słów proszę umieścić w® 
„Włościaninie“, aby chłopi wiedzieli 00 
o nich wypisuję gazety endeckie. Nad­
mieniam że i ja byłem także ła potulną 
owieczkę głosującą na listę endeekc. ós- 
smą, ale tego już więcej nie Uczynię, bo 
poznałem się na ¡eh fałszywej i intrygą»« 
kiej robocie.

Bracia chłopi, trzymaimY się raz«», 
bo inaczej z torbami z naszych gospą* 
darstw wyjdziemy.

Serdeczne pozdrowienie dla wszYsf** 
kich chłopów ludowców, którzy umieią 
stać w szeregach swojch i o własnyeta 
silach. ■

Nowy ludowiec Tomasz Re.
'raY3¡r”’ .íty.'tyí*.'-'i

Swój do swego.
Dnia 8 grudnia odbyły się w Pozna­

niu wiece i pochód demonstracyjny pod 
hasłem „swój do swego“. Rozchodzi się 
uf głównie o przeciwdziałanie napływowi 
żydów do Wielkopolski, którzy ostajni© 
zaczęli os"ediać się tuial gromadnie.

Patriotyczne bo stanowisko obywa*- 
tali popieramy i czynimy uwagę, iż ni® 
powinno być demonstracji przeciw ży­
dom. ale przeciw b/m Polakom, którzy 
sprzedają domy żydom, którzy ich tu 
wpuszczają i pozWalaja ciągnąć z nas so 
ki. Powinniśmy współpracować solidar­
nie nad polepszeniem swej doli z hasłem 
,^wóí do wego“. |

Przecież takiemu zażydzoniw nasze­
go kraju, szczególnie Galicji j Kongre- 
só>wki. są winni nasi możni panowie. 
Wszysikta lasy i tartaki były sprzedawa­
ne żydom, szynki szlacheckie i sprzedaż 
nabiału po dworach byty w ręku żydów 
(szynkarzY i peohciarzyl. Nasz szlach­
cic wołał rozmawiać z żydem uiź 2 chło­
pem. A przemysł? Nas? panowie wolełf 
tracić pieniądze zagranicą i brzydzili się 
orzenwsłem. tymczasem żydek zagnieć-' 
dżal się i pracował szczerzo.

PrncnimY i my dziś szczerze nad 
soba i pomfiOfimiY jeden druoimnu, a 
ntuskuteczri'ej przyczynimy s:ę dg oczy­
szczenia kraju z pitawek. których pozby 
waja się tyne narody.

Naprawmr dawne błędy nasze, a tył 
ko solidaryzujących' się z nam? i lojal­
nych współobywateli mieć będziemy mię 
dzy soba.

wederze Monsignor Ratti stał się perso­
ną nrntissltpg. której zdania zasięgano 
chętnie i liczono się z nleirt bardzo, jak­
kolwiek nigdy nie 7boczył o włos z lin5? 
ścisłe; bezstronności, Wręcz wałćzących 
z sobą politycznych prądów“.

RozważmY teraz, jak się przedsfa^yiu 
ta kfam«łwa niektórych naszych ksleźv 
nrzeciw P:hudskiernn. jeżeli dzisietą?'’ 
Papież tak nrzyjaźrde i S/czerz«? z n:rr 
obcował Obcy człowiek, bo panTez jest 
Włochem, poznał się na charakterze te­
go człowieka, tylko swoi nic pjogń mu 
darować ?<-oo miłość da ludu J pozpać 
go u!»» chcą.

7dan’e powyższe “ w- dodatki} p?tu- 
Sarty orze? księdza iest pierwszą odpo­
wiedzią na tendencyjne zarzuty książki 
„Legepda Piłsudskiego“ i iest policzkiem 
d'a tych naszych duszpasterzy, którzy z. 
ambon wydawali fałszywe świadectwo o 
bvłym Naczelniku Państwa
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fluaníurg uliczne r eahcji.
fr&wlea w bandycki sposób nio efcciała dopnścii ćo zaprzy­

siężenia Prezydenta.
FT Warszawa, 11. 12. O godz. 9 i pól 
»ano na placu Trzech Krzyży zaczęli zbic 
rać się zwolennicy Chjenowcy w celu 
niedopuszczenia do Sejmu posłów i sena 
torów, aby w ten sposób uniemożliwić 
akl zaprzysiężenia nowowybranego Pre 
zydenła. Wszystkie wyloły ulic prowa­
dzących do Smachu sejmowego były pil 
nie strzeżone przez podwójne kordony 
»oUcil j

1 Mimo to demonsdrancj nie dopusz­
czali neclAw t»fj ulicę Wiebdrn, dopuszcza 
>ąc się ekscesów szczególniej w s‘osunku 
do posłów mniejszości narodowych oraz 
do posłów socjalistycznych.

Pobiło więc do krwi senatora z koła
Żydowskiego Deutschera, uwięziono w 
bramie domu Nr. 10 na placu Trzech 
Krzyży sędziwego senatora Limanowskie

go oraz posłów Daszyńskiego i Jawor­
skiego.

O godz. 11 m. 10 wzburzenie doszło 
do największego napięcia. Przyjeżdża­
jących posłów obrzucono śniegiem i ja­
jami, przy starciu z policją jeden z de­
monstrantów został przebity bagnetem.

Nastrój w Sejmie staje się coraz bar 
dziej podniecony. W kołach prawicowych 
w Sejmie coraz bardziej przeważa po­
gląd, że w razie, jeżeli nie uda się utwo­
rzyć rządu parlamentarnego, który miał 
by oparcie o większość czysto polską, 
dnj obecnego Sejmu są policzone.

Oburzenie posłów z lewicy na m»nt- 
ptra spraw wewnętrznych jest ogromne. 
Posjow:e soc;altsłvczni omal że czynnie 
nie znieważyli ministra, uczynili to sło­
wnie.

Krwawe o’isry awsster cVencwskîc^.
fśtery iïnpy sa ofecb Warstwy. - Fcbkze rosła s P. P. 
te r’ernitmeid - Franek Trrm ujfsfc ęcięW ?w; 

tmy. -- Wipiiiffał rAíWb prWv gFœoïs;’ù

F.

w rubûiach nFmyć»j.»

Warszawa, 11. 12. Neiudolność p. 
min. Kamieńskiego miała swe smutne 
skutki na placu Trzech KrzyżY, gdzie 
podczas starcia pom ędzy bojówką en­
decji a grupą PPS., która przyszła uwol 
nić uwięzionych sen. Limanowskiego o- 
rąz posłów Daszyńskiego i Jaworowskie 
go, padty trupem 4 ofiary oraz kilkuna­
stu lżej tub ciężej rannych. T}um ulicz­
ny demonstrował do późnego wieczora. 
Członka klubu" PPS. Piotrowskiego pobt 
to do utraty przytomności. Dopiero wie­
czorem usunięto z ulicy demonstrar/ów. 
W gmachu sejmowym panowało nieby­
wałe podwecenie. Lada moment mogło 
dojść do starcia między ugrupowaniami

lewicy a prawicą. Chiena, kfórei człon­
kowie prze obiadem brali czynny udział 
w rozruchach, w:eczorem wydala odez­
wę, nawołmęeą do spokoju, również i 
prasa N. D. w wydanisćh popohidn’o- 
vyeh zamieściła krótkie wzmianki, ma-' 
iąc na ceł» uspokojenie rmyslćw.

Marszałek Trąmpezyński w rozmo­
wie z n:ektóremi posłami m,f)ł się wyra­
zić bardzo niepochlebnie o bojówkach 
których glównemi ornanizfdoratui s* je 
go towarzysze partyjni. Jest to nà;iep- 
szy dowód, że Ctrena w swei robocie 
anivkonstytucyjriei i anb^ańslwnWei prze 
brata miarę, a n'ektôrzy ici członkowie 
te zbrodniczą taktykę potępiają.

Termin następnego pesiedńenia Seso i
Warszawa, 11. 12. Na;bliższe posa­

dzenie Sejmu odbędzie się w czwartek 
o 4-ej godz. Na posiedzeniu tym będą 
wnioski nagłe w związku z dzis;ejszemi 
zajściami oraz ukonstytuowanie komisji 
seirriowych. Dalsze posiedzenie odbę­
dzie się 28 bm., poczem Sejm po krót­
kiej sesji rozejdzie się.

Najbliższe posiedzenie Senatu odbę 
dzie się 19 bm.

W czwartek po przejęciu w’ad?y prz z 
prezydenta Narutowicza rząd złoży do 
jego dyspozycji swoje portfele. Wobec 
możliwości skonsobdowama się lewicy te 
goż dn'a rozpocznie się tworzenie nowe 
go rządu.

Na posiedzeniu Sejmu w dniu 28 bm. 
nowy rząd lub też obecny gabinet, o ile 
będzie pełnił jeszcze swoje funkcje, zło­
ży 3 miesięczne prowiozrjum budżetowe.

Kcmnnikat klubo P.S.Ł
Klub PSL. Piast uchwala dnia MS 

bm. co następuje: .
„PSL. Piast stało na stanowisku, 1« 

tak ze względu na zagranice jak ‘ « 
wzg’edu na konieczną konsolidację sto 
sunków wewnętrznych było by rzec« 
niezwykle pożadana, aby kandydat w 
rrezydenfa Rzeczypospołitei skupił jeżeli 
nie wszystkie, to znaczna większość gło­
sów polskich w Zgromadzeniu Narodo-
wem _ _.

To było powodem, że PSL. Piast 
nie zamierzaio pierwotnie wysunąć swego 
kandydata, natomiast czyniło starania w 
ce’u U7godnien‘a rozbieżnych stanowisk 
slronn’ctw w lei sprawie.

Pez oskarżenia kogokolwiek stwier­
dzi naieźv, że usiłowania te nie dopro­
wadźmy do pożądanego rezultatu co 
w>cei ze strony prawicy rzucono ręka- 
W:CP rrzez wysuniecie kandydatury hra- 
b;e"o Mmirvcpgo Zamoxskiego, wobec 
r-eo-r, Hvb PSL. Piast wysunął w osta- 
Inhr c’ w-’: kand daturę p. \7. jciechow- 

Kandydatura p. Wociechow- 
s’irn-o* który trad’ cła ca’ego życia byl 
7wi-zfnv z n-pt’em n c-odlesio.. ciowym, 
Udry w odrowemu polskiego źvc>a go- 
ępfic^rfrf rrQ p cło?vł rdeoęen one zasługi, 
i <xtv 'ai w rz"d7:e Paderewskiego, — 
b-r. •, ta powinna była skupić
p/OS,r r'p,eF*c.

Sty 'er’?’ć da’pl nn’ezv, że kandy- 
d-’nr-» O. Wr'c'cc’pw^k’ego w pierw-. 
«---< > r • r v irv«skała znaczna w ię- 
l-c-rć' pł- có.w d- mokratyczn^ ch stron­
na wpo'ckch lecz w głosowamu czwar- 
fi-m 7oc,a’a od 7ucgjrja głosami Wyzwo- 
len a • n-?',Tc”’ści naro owych.

r ~L. P ast ros^włone w ten spo­
sób w r s’atn’m r’csowaniu męlzy dwo­
ma ka d-daturami nie uwa’o za moż- 
l'we b' o «bronriłidwo emokrałyczne 
j łi d' głosować na br. Maurycego 
7 rror-stipr-o, wvb'łnero przedstawiciela 
?r, cłpt, i int resów największych 
wi??' c e- 7:?ms’d-h.

f -r.,. o: "e P-bi na kandydaturę 
p. V ‘ e"o n'e bv’o przeto
Fnrw e ' ? Mnvm uk’adem z któ­
re" ' \ w no'sb’ch z ’pw?cv,

, a ten r o/nr ołwiek z k!ubów
, mńe's7o;'o; r'rodow'vch.

T i. 1 -si c ' wionv nrez’omn- wota 
g'rv.ei--ja be tu państwa, . stać bedzie 
da-'ei ra onme'e nraworzadnnści i w 
dalszym ciągu zm:przać do konsobdacji 
str.onn'ctw no’«' >h na gruncie budowy 
ngnstva no'st ’pn-o.

Gratnlae|e dla Prezydenta tatowiezz.
Hf. ŁmoW. Dec’owieñstwo, b. ńW tllnsunt i m 

wybitno osobistości Łrata!u’ą frexjdeitowL
Warszawa, 11. 12. Prezydent Naru­

towicz otrzyma} następującą depeszę: 
l E. p. Narutowicz, Prezydent Rzeczyoo
spoliłci Polskiej, Warszawa: Proszę pa­
na prezydenła przY'ąć powins?owan:e z 
powodu wyboru oraz gorące życzeń’« o- 
Wocnej i wydatnej pracy dla dobra Oj­
czyzny.

‘ !j Maurycy Zamoyski.
Endeckie pisma telegram ten za­

milczaj

Prezydent Rzeczypospolitej otrzymał 
w dalszvm ci?gu depesze gratulacyjne. 
Były min. Skhinunt nadesłał imieniem 
poselstwa, konsulatów, kolonji polskim 
w Londynie wyrazy na-głebszej czci 
i gorące życzema owocnei pracy.

Pozatem biskup łucko - żytow*ecki 
Ign. Duboski imieniem duchowieństwa 
i wiernych swojej dvecez'i, wszyscy se­
natorowie i posłowie zagraniczni nade­
słali gratulacje.

(Wnis wiadomości
P, & L el rsfuie, « I ieTatywę 
twer esfa ns a - loterfo-^c- 
o w Łgraiie rwaninr chi«- 

EG^skisli
W kuluarach se’mowvch panuhi 

zupełny spokó', iedvn'e P. S. L. odbvlo 
plenarne posiedzenie, na którem posta. 
now:ono upoważnić zarzad do rozpo 
czecia pertraktacji ze stronnictwami ce­
lem tworzenia rządu.

Jutro w czwartek odbędą się posie­
dzenia klubów lewicowych w celu pod- 
ięcia decvz'i w spraw ie tworzeń a rzą. 
du. Na tym pos elżeniu będą ledago- 
wane inlerpelrce' dotyczące awantw 
endecki'h. Interpelare tę uzasadniać 
ma m posiedź niu Se;nu imieniem Klu­
bu P ' poseł Jan Dąbski.

W sprawie zaiść ulicznych wszczę­
to energiczne dochodzenia.-U—



WŁOŚCIANIN. Nr.

WlaiiiBoiel i bliska I dattla.
Poznań 13 grudnia 192?.

— Czwartek 14. Izydora
Piątek 19 Wiktora.

Oislda z dnia 12. grudnia. Do- 
ar amer. 17.700. frank łranc. 12,40. 
Marka niem. 2,i5.Funty angielskie 80.400 
Korona austr 0, 28.

• MILJONÓWKA. W Bohoiniem 
fięgnieniu padła na numer 4894362. za« 
kupiony przez P. K. O. w Warszawie.

- SPRZEDARŁ W wfężieniu 
Centralnem we Wronkach sprzedawać 
Hę będzie we wtorek d- 10 grudnia rb. 
o godz. 10 przed południem w drodze 
przetargu naiwiecel dającemu za gotów­
kę większą łlofć żelastwa.

- WYPADEK NA KOLEł. Na 
dworcu towarowym zderzyły się dwa 
wozy spedytorskie Woźnica Jednego 
fc wozów. Michał Łukaszewicz, utracił 
przytem równowagę i spadt z wozu na 
wyboisty bruk; okaleczonego poważnie 
odwieziono do szpitala.

- TRZECI TARO POZNAŃSKI. 
Trzed Targ Poznański odbędzie się 
w końcu kwietnia i w pierwszych dniach 
maja roku przyszłego.

- LIKWłDLCJA MAJĄTKÓW 
NIEMIECKICH, Komitet likwidacyjny 
zakwalifikował do przymusowej sprze­
daży nieruchomości z anteka w Lidz­
barku (pow. brodnicki, Pomorze), wła­
sność Hugona Gerstla.

- BURZA NA POLSKIEM MORZU. 
Dnia 16 listopada br. przeszła na na* 
szem wybrzeżu silna burza od strony 
północnej. Burza ta poczyniła znaczne 
spusztoszenie między łodziami rybrckie- 
mł, zgromadzonemi w porcie gdyńskim. 
Rezultatem burzy jest: z dwudziestu 
kilku statków rybackich znajduiacych 
się w Odyni, dwa zostały zatopione, 
wszystkie zaś inne kutry rybackie po­
niosły uszkodzenie mniej lub więcej po­
ważne. Władze rybackie czynią stara­
nia co do przydzielenia drzewa z lasów 
państwowych na poprawę kurtćw i co 
do udzielania pożyczek na:w?ęcei posz­
kodowanym rybakom Zniszczenie wy­
wołane tą burzą wzkazuje na nieodzow­
ną wprost konieczność w budowania 
w przszłym roku odoowiedniego schro­
niska dia łodzi rybackich w obrębie 

».sortu gdyńskiego.
- FUNDUSZ NA UTRZYMANIE 

AUSTR. CESARZOWEJ ZYTY. Je Ino
pism wiedeńskich podaje, ta rata 

ambasadorów powzięła zasadniczą de- 
cyzyę. by państwa sukcesyjne utworzyły 
fundusz na utrzymanie byłej cesarzowej 
Zyty. Uchwałę tę należy zawdzięczać 
wpływom kół francuskich.

- FALA PODWYŻEK W NIEM 
CZECH. Z dniem 15 bm. nastąpi now - 
podwyżka opłat pocztowych mniejwięcea 
o 100 proc. Dodatek drożyżniany doi 
podstawowych stawek telefonicznych 
ma być podwyższony o 2900 proc. 
Podwyżki te Jednak wydają się minis­
terstwu poczt jeszcze niewystarczajacemi 
bo już opracowywany jest projekt dal­
szej podwyżki o 100 proc z dniem 
19 »tycznia 1923.

- ROZPACZLIWY STAN ROL­
NICTWA W ROSJI. W Moskwie od­
byto się w tych dniach posiedzenie 
połączonych rad pracy i obrony, cen­
tralnego komitetu nartji komunistycznej 
f prezydium WCIKU. Na posiedzeniu 
tern zastępca komisarza rolnictwa przed­
stawił perspektywy gospodarcze Rosji 
na rok 1923. wedle tej relacji przestrzeń 
obsiana pod oziminę w stosunku do

zffiniciszyla.sU w Rosji

o 15% Na wiosnę przewidywany fest 
«... zaPM<5w ziarna dla wysiewu jarzyn. 
Większa część włościaństwa pozba­
wiona j?sł możności obrabiania roli 
wobec braku koni. 1 września b, r. 30% 
gospodaisiw rolnych odczuwało brak 
kom. Zima stan ten ieszcze pogorszy. 
Korne, będące obecnie w posiadaniu 
włościan, są nie do użycia, czego do­
wodem, że w wielu guberniach przy 
uprawie roli zamiast koni używają ludzi, 
Komisarz rolnictwa domagał się nadz­
wyczajnych środków dla ratowania stanu 
gospodarczego państwa.

- TAJNY KONSYSTORZ. Papież 
odbył tamy konsystorz, w czasie które­
go wygłosił przemówienie o godnem 
pożałowania położeniu ludności chrześ­
cijańskie na Wschodzie. Następnie pa­
pież ogłosił nazwiska nowomianowa- 
nych 8 kardynałów i piwną liczbę bis­
kupów włoskich i zagranicznych.

Baesnció Czyislaicy!
Wszystkim tym, którzy zamówił* 

w naszej administracji kalendarze a do­
tychczas jeszcze nie otrzymali donosimy 
źe takowe zaraz wyślemy jak tylko na­
dejdą. Te co nadeszły już musieliśmy 
rozesłać tym, którzy wcześniej zamówili;

Prosimy zamawiać w dalszym cirgu. 
Kalendarz jest obszerny i zaopatrzony 
w piękne ilustracje.

Administracja

Zawiadamiam
że otworzyłem w Rawiczu
’rance ’ arję wokaeką

: przyjmuję wszelkie sprawy 
ak cywilne jak i karne obron 

i udzielam porady we wszyst­
kich sprawach.

Kip. T. I nchowZec adwokat 
Rawicz Wały Poniatowsk. 3,

Grudziądzki
Kalendarz Karjaiski

na rois

zawieralący kalendarium miesięczne na 
rOk 1923 z miejscem do zapisków, stu­
letnim kalendarzem itd. ka’endarz Ścienny 
lak® osobną wkładkę, barwny obrazek, 
rnaPi Polski, bogaty dział ilustracyjny i po­
wieściowy oraz zwykły obszerny dzieł 
kalendarzowy wyszedł z druku i jest 

do nabycia w
ki^rni Bjssteej Gazety Ereiti^kisj

Grudziądz - Tus stewo.

Cena 500 mk. za egzemp’arz. Przy hur- 
townym odbiorze odpowiedni rabat

,?M-

Kainit 12

Kall 20 — 22%, 30- 32%, i 43-42%, oraz saletrę chilijską 
do natychmiastowego załadowania, oferuje póki zapas starczy

EMIL FROHLINO, Poznań.
Telefon 3099 i 5349. ———— Adres telegraficzny „Saatkartoffel*

Obowląsklom katdego «jtol- 
nika Jsst s|edayaraS nowsełi 
abostijs dia „Włościanina.*

M2312 Itiili. 6tlMj mżlSti 
HI PHISSIL

La«» Fbinsń aa ICO ltl<r. w ład«nk*a> 
wagonowych.
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Stoma — «**

Zjefrii. —» «Mb •MW
tadal.
Ziesnn. —
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Groch ■M»
potny
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Bcdaktof odpow.: Józef Jurek. J 
Drukarnia B. M Oskiego.

brylanty i »rebro ku­
puje po najwyższej
cenie SWhmlt 

św. Marein 40.
ppizedaje ślubne a-

I brączkl szczero złote I zegarki po naitańizej ceni«.

Każdy włościanin przemysłowcem!

Żądajcie
bezpłatnego katalogu nr. 88

fcszjii i ferm <« cntajcb
a więc

LUCiÓJt, cegieł, pustaków, rur stu* 

dziennych, drenowych, kanałowych, 
słupów parkanowych itd. 

z Fabryki Maszyn
ilraci HoHmana

w Łodzi, Kilińskiego 154. 
¡Najkorzystniejsza lokata kapitału!

■■■ '■ -■Wl

zffiniciszyla.sU
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